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ZYCIE STRAŻACKIE
WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO

u ż y c i e  S t r a ż a c k i e "  u k a z u j e  się co m ie s ię c

Śląsk Zaolzański, niech żyje!
Druhowie!  daków z za  Olzy, s t ra żac tw o  w o jew ó d z tw a

, , . , kie leckiego łączy  swój s e rd ec zn y  okrzyk
W os ta tn ich  d n iach  odzyskali śmy s ta rą

, _  . , , .  , , ' z  okrzyk iem N a ro d u :  „Witajcie  Kochani
p ia s tow ską  z iemię— b ląsk  Zaolzański,  który

„o i Ł B r a c i a - R o d a c y !“.
podstępnie  i zd radz iecko  18 lat t e m u  zosta ł

zagrab iony  przez Czechów. ,,,  , . . .  ,B y v W ra d o sn y m  un ies ien iu  powitań,  w upo-

Nota  Po lska  z dnia  30 wrześn ia ,  k tó ra  jeniu wielkiego zwycięs twa  dziejowego, wy- 

sp recyzow ała  w sposób  ścis ły pos tu la ty  c iągam y n a sz ą  dłoń s t r a ża c k ą  do tych n a 

rządu  polskiego odnośn ie  zwrotu  Ś lą ska  Za- szych braci  zza  Olzy, którzy tak jak  my 

olzańskiego Polsce,  zo s ta ła  przyję ta  w ca-  ubran i  w m undury  s t rażack ie  s łużą  idei 

łej rozc iąg łośc i  przez rząd  republik i  czesko- obrony  m ien ia  i życia bliźnich przed  poża- 

słowackie j .  rami ,  z a p r a s z a j ą c  ich s e rd eczn ie  do współ-

Po lska  w ysz ła  z sytuacji m iędzynaro -  Pr a c y n a ^ dz ie łem obrony przeciwpożaro-  

dowej zwycięsko, zwiększona w swej potę- w e i P a s t w a  Polskiego, 

dze i powadze.
W ita jąc  r adośn ie  dzielny i boha te rsk i  

Z w yc ięs tw o  to odnieś l iśm y bez  wojny, ca ły  lud po iski zza 0 lZy — łączym y z głębi

dzięki s łuszności naszy ch  praw i niezależ- s e r c a  gr 0 mkie  okrzyki s t r a ż a c tw a  kieleckie- 

nej od nikogo polskiej  poli tyce zagranicznej ,  g0— Śląsk  Zaolzański ,  n iech ż y j e ! “ 

za którą  stoi  si lna i n iezwyciężona  Armia

Polska,  a z nią  zwar ty  N a ró d  Polski. Za r z ą d  K i e l e c k i e g o

, , _ Okręgu Wojewódzkiego
Dzisiaj,  gdy c a ła  Po lska  rozb rzm iew a  ~ , c . . n . > n n’ ° J Związku otrazy Pożarnych R. P.

okrzykami ra d o śc i  i powitania  na szych  Ro- w Kielcach
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Wybory do Izb Ustawodawczych
Druhowie  —  S t r aż a cy !

P a n  P rezyden t  Rzeczypospol i te j  roz

wiąza ł S e jm  i Sena t .

J ed n o c z eśn ie  za rząd zo n e  zos ta ły  nowe 

wybory  do Se|mu na dzień 6 listo

pada  i do Senatu 13 listopada br.

Nowe Izby U s taw o d aw cze  b ędą  mia ły  

za z ad a n ie  zmienić  i uchw al ić  now ą  ordy

nac ję  wyborczą .  Z m ian y  te b ę d ą  dos to so 

w a n e  do ustroju o raz  zgodnych potrzeb N a 

rodu  i P a ń s tw a .

Nowy ustrój  Rzeczypospol i te j ,  ujęty 

w kwie tn iowej  U s taw ie  Konsty tucyjnej ,  s t a 

wia  w a żn e  i don ios łe  zad an ia  Izbom U s ta 

w o d a w s tw a  i kontroli  rządu.

W p r a c ac h  sw ych  Izby U s taw odaw cze ,  

s p e łn i a ją c  sw e  kons ty tucy jne  obowiązki,  

m o g ą  jednocześn ie  twórczo w spółdz ia łać  

z w y k re ś len iem  nowych dróg Polski przez 

pozytywny nac jona l izm ,  etykę c h rz e śc i jań 

ską  i sp rawied l iw ość  spo łeczną .

N a jw yższą  troską  Izb Ustawodawczych ,  

z aw ie ra jącą  w sob ie  w a ru n e k  ha rm oni jnego  

w spó łdz ia łan ia  z innymi w ładzam i  p a ń s t w o 

wymi pod k ie ro w n ic tw em  P r ez y d e n ta  Rze

czypospolitej  —  jest  g łęboko p o ję ta  o b ro n 

ność  P a ń s tw a .

Aby Izby U s taw o d a w cz e  sp ro s ta ły  tym 

zadan iom ,  należy pobudzić  wszystk ich  P o 

laków do czynnej p o s taw y  wobec  z a d a ń  

i ce lów N a ro d u  i P a ń s t w a  o raz  ożywić  do 

braterskiej  współpracy .

Do Izb tych będz iem y w kró tce  wybie

rać  k an d y d a tó w  tak do Se jm u ,  jak  i S e 

natu .

Nim przys tąp im y do tego, m us im y za 

s tanowić  się n a d  n a s z ą  s t r ażack ą  współ

p racą  w akcji wyborczej.

W spó łp raca  n a sz a  w inna  iść po linii 

g rem ia lnego  udzia łu  w g łosowaniu ,  utrzy

m a n ia  s łużby porządkowej przy u rn ach  wy

borczych o raz  g ło so w an ia  n a  takich kan 

dydatów, którzy rzetelnie,  sum ienn ie  i po

żytecznie  będą  umieli  sp ro s tać  zadan iom  

przewidzianym dla Izb U s taw odaw czych .

D ruhow ie !  Aby spe łn ić  na leżyc ie  nasz  

s t rażack i  obowiązek  obywate lsk i ,  w zyw am y 

Was wszystk ich do jaknaj l icznie jszego udz ia 

łu  w g łosowaniu .  S tańc ie  g rom adn ie  i z w a r 

cie wraz  z rodz inami do urn  wyborczych, 

bo tak  n a m  nakazuje  sum ien ie  s trażackie  

i w a ż n o ś ć  chwili  p a ń s t w o w e j !

P a m i ę t a j c i e ,  ż e  w  d n i u  6 l is to
p a d a  w s z y s c y  i d z i e m y  d o  u rn  w y 
b o r c z y c h  i g ł o s u j e m y  w e d ł u g  w ł a s 
n e g o  s u m i e n i a  s t r a ż a c k i e g o !

C z o ł e m !

Zarząd Kieleckiego Okręgu 

Zw. Straży Pożarnych R. P.

O brona  przeciwpożarowa,

t o  w z m o ż e n i e  pods taw  

o b r o n n o ś c i  P a ń s t w a !
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N o w y  W ł o d a r z  
D i e c e z j i  K i e l e c k i e j

P r a s t a r a  siedziba b iskupów krakowskich ,  

sto lica  diecezji  —  Kielce, poraź  drugi w 

Po lsce  odrodzone j  święciła  u roczys tość  

konsek rac j i  sw eg o  a rcypas te rza .

P rzed  t r z e m a  laty w m u r a c h  ka tedry  

kieleckiej przyją ł  sak rę  

biskupią b iskup-sufragan  

ks. F ranc iszek  Sonik,  a 

w dniu 4 w rześn ia  r.

Nuncjusz  Cortes i  udzie

lił w tej s a m e j  świątyni 

k onsek rac j i  biskupiej  no 

w e m u  o rdyna r iu szow i  

diecezji kieleckiej  ks. bi

skupowi dr. Czes ławowi 

Kaczmarkowi .

Nowy biskup kiele

cki pochodzi  z Wielkopol

ski, urodził  się w r. 1895.

S e m in a r iu m  nauczy 

cielskie ukończył w 1914 

roku, po czym w s tąp i ł  do s e m i n a r i u m  d u 

chow nego  w Płocku, w ybiera jąc  powołan ie  

duchowne.

Ś w ięcen ia  k ap łańsk ie  o t r z y m a ł  w 1922 

roku, n a s tę p n ie  w y jech a ł  do F ranc j i  na  s tu 

dia wyższe.

Ukończył Uniwersy te t  Katolicki w Lille, 

uzyskując  dok to ra t  filozofii.

W czas ie  t rw an ia  s tudiów u n iw ersy te 

ckich p ra c o w a ł  w śród  w ychodz tw a  polskiego 

jako d u szp a s te rz  i kierownik oświa towy 

l i c z n e j  k o l o n i i  p o l s k i e j  w p ó ł n o c n e j  

F  r a n c j i .
Powróci ł  do kraju 

w 1929 roku i o d d a ł  

się gorliwie p ra c o m  sp o 

łecznym ,  ob jąw szy  ob o 

wiązki s e k r e ta rz a  g e n e 

ra lnego  Związku  Mło

dzieży Katolickiej.

W 1932 roku z o s t a 

je d y re k to re m  Diecez

ja lnego Insty tu tu  Akcji 

Katolickiej w Płocku.

W tym czas ie  z a k ła 

da  Ins tytut  Wyższej Kul

tury Religijnej, który 

prowadzi osobiśc ie ,  aż 

do m a ja  r. b. kiedy wy

znaczony  zos ta ł  n a  o r 

d y n a r iu sza  d iecezji  kieleckiej.

W uroczystośc i  tej oprócz .w ładz  p a ń 

stwowych,  duchownych ,  wojskowych  i róż

n ych  organizacyj spo łecznych  wzięli udział  

rów nież  p rzeds taw ic ie le  O kręgu  Kieleckiego 

Zw. Str . Poż. R. P. i liczne rzesze  s t raża-  

c tw a  diecezji  kieleckiej ,  s e rd eczn ie  w i ta jąc  

Nowego W ło d arza  Diecezji Kieleckiej.

J .  E. Ks.  B i sk u p  Dr.  Cz es ł a w K a c z m a r e k
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INSPEKTOR J. PLEBANEK

Organizacja pracy w strażach pożarnych
(Ciąg dalszy) 1?)

Nawiązując do prac żeńskiej służby przeciw
pożarowej, omówionych w 16 części mojego arty
kułu (Życie Strażackie Nr 6-7 z czerwca - lipca 
1937 r.) zawiadamiam, że na podstawie zarządzenia 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z o s t a ł y  w p r o w a 
d z o n e  n o w e  w y t y c z n e . re g u lu ją c e  fo r m y  u d z ia łu  k o b ie t 
w  pracach s t r a ż y  p o ża rn y c h  n a te re n ie  R . P .

Dla całokształtu zadań i prac kobiecych w stra
żach pożarnych u s ta la  się n a z w ę : „ Ż e ń s k a  S łu żb a  P o 
ż a r n ic z a " ,

Celem należytego przygotowania sił kobie
cych juko rezerw służby pożarowej w opl. — na
leży przeprowadzić w możliwie najkrótszym cza
sie, reorganizację istniejącej żeńskiej służby sama
ry4, ańsko-pożarniczej, oraz położyć nacisk na zwięk
szenie ilościowego udziału kobiet w strażach po
żarnych, szczególnie w ośrodkach miejskich, za
kładach przemysłowych, jak też podniesienie po
ziomu ich wyszkolenia pożarniczego, przy czym 
rola kobiet w niczym nie powinna się różnić za
sadniczo od służby męskiej, a specjalnie w takich 
działach, którym ze względu na swe siły fizyczne 
kobiety mogą podołać.

W myśl wytycznych Zarządu Głównego Związ
ku Straży Pożarnych R. P. w pracach Ż. S. P. 
szczególny nacisk należy położyć na:

1) prewencję przeciwpożarową,
2) lżejsze funkcje bojowe (obsługa stanowisk  

wodnych, służby wężowe, osłona, łącz
ność i t. d.),

3) służbę sanitarną,
4) propagandę obrony przeciwpożarowej,
5) funkcje administracyjno-gospodarcze (ob

sadzanie stanowisk w zarządach, opieka 
nad świetlicami,gospodarka na kursachitp).

Na wypadek wojny żeńska służba pożar
nicza winna być przygotowana, na równi z męż
czyznami, do pełnienia wszelkich funkcji z dzie
dziny obrony pożarniczej, z uwzględnieniem zadań 
specjalnych (odkażanie, łączność, ratownictwo ga
zowe, obsługa schronów i t. p.).

Członkinią Stowarzyszenia O. S. P. na pod
stawie § 6 statutu Stowarzyszenia O. S. P. może 
być każda kobieta, obywatelka Państwa Polskie
go, która odpowiada warunkom zawartym w w y 
mienionym paragrafie.

Członkiniom przysługuje prawo uzyskania 
wszystkich stopni organizacyjnych przewidzianych

statutem Stowarzyszenia i Regulaminem służby 
wewnętrznej O. S. P.

Członkinie noszą umundurowanie dotychcza
sowego typu (bluza mundurowa, spódniczka gra
natowa i beret). Dystynkcje winny być ściśle opar
te na wzorach emblematów, dystynkcyj i odznak 
wydanych przez Związek Straży Pożarnych R. P. 
Podczas wystąpień związanych ze służbą bojową — 
członkiniom przysługuje umundurowanie bojowe, 
przewidziane dla członków straży pożarnych i do
stosowane do tego rodzaju pracy (kombinezony, 
hełmy, i t. p.).

Praca żeńskiej służby pożarniczej w każdej 
straży powinna przejść przez następujące okresy:

1) organizacyjny,
2) wyszkolenia podstawowego,
3) praktyki.
Okres organizacyjny obejmuje werbunek od

powiednich członkiń, wyszukanie kandydatki na 
dowódcę oddziału i stworzenia warunków do roz
poczęcia wyszkolenia podstawowego.

Dla celów wychowmwczo wyszkoleniowych, 
w czasie przygotowania się teoretycznego i prak
tycznego do swych zadań, członkinie winny być 
zgrupowane w osobny oddział w składzie plutonu 
lub sekcji. Z g r u p o w a n ia  c zło n k iń  w  ta k i o d d z ia ł  n ie  n a 
l e ż y  tra k to w a ć  ja k o  w y o d r ę b n ie n ia  lu b  u n ie z a le ż n ie n ia  
ż e ń s k ie j s łu ż b y  p o ż a r n ic z e j.

Na czele takiego oddziału stoi dowódca plu
tonu lub sekcji, w stopniu oficera lub podoficera. 
Zadaniem dowódcy jest prowadzenie wyszkolenia 
członkiń i oddziaływanie wychowawcze w kierun
ku wyrobienia typu obywatelki odpowiednio przy
gotowanej do pełnienia prac pożarniczych, szcze
gólnie na wypadek wojny.

Dowódca plutonu lub sekcji ż, s. p. mianuje 
Zarząd Stow. O. S. P. na wniosek naczelnika. Do
wódca (plutonu lub sekcji ż. s. p.) podlega bezpo
średnio, bez względu na stopień, naczelnikowi lub 
jego zastępcy. W czasie akcji bojowej dowódcy  
oddziału ż. s. p. powinno być przydzielone zada
nie, w zasadzie równorzędue do zadań powierzo
nych innym dowódcom oddziałów.

Dla wykonywania funkcyj w czasie akcji bo
jowej — członkinie mogą być przydzielone do po
szczególnych plutonów i sekcyj straży pożarnej. 
Z punku widzenia właściwego celu żeńskiej służ
by pożarniczej — przydział ten w in ie n  być t r a k t o 
w a n y  ja k o  z a s a d n ic z y .
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Wyszkolenie odbywa się w zasadzie na pod
stawie ogólnych programów wyszkolenia pożarni
czego i nie powinno się różnie od normalnych, 
przyjętych zasad szkolenia mężczyzn.

Do czasu wydania nowych programów szko
lenia należy prowadzić w/g programów tymczaso-

Po za wyszkoleniem podstawowym członkinie 
mogą uzyskiwać szkolenie specjalne (łączność, ra
townictwo gaz, obsługa schronów, odkażanie, służ
ba zdrowia, prace kulturalno-oświatowe, wycho
wania fizycznego, p. d. o. k. i t. p.), w miarę po
trzeb danego środowiska i możliwości terenowych.wych, zamieszczonych poniżej.

T y m cz aso w e  p rog ram y  wykładów  i ćw iczeń  dla żeńskie j  służby pożarn iczej:

I. TEORETYCZNE.

W y k ł a d y :
S z e r e g o w e j

P o d o fic e ra  
b e z  fa c h ó w , 
p r z y g o t o w .

O fic e ra

1. Organizacja Związku i Straży --- — 2
2. Służba wewnętrzna . . . . . 4 5 4
3. Zagrożenie pożarowe . . . . . — 1 2
4. Akcja zapobiegawcza . . . . . 3 4 4
5. Sprzęt pożarniczy . . . . . 10 10 15
6. Zasady walki z klęskami żywiołowymi — 2 3
7. Wyszkolenie bojowe . . . . . 4 4 5
8. Higiena i ratownictwo . . . . 8 8 10
9. Obrona pgaz. i ppoż. w opl. 9 10 12

10. Zachowanie się różnych materiałów w ogniu — 4
11. Organizacja wyszkolenia . . . . — — 1
12. Metodyka szkolenia . . . . . 2 3
13. Adninistraeja w straży . . . . — — 3
14. Egzamin . . . . . 4 4 4

42 50 72
II. PRAKTYCZNE.

Ć w i c z e n i a :  .
1. Wyszkolenie formalne . . . . . 15 18 22
2. Wyszkolenie bojowe . . . . 13 25 36
3. Egzamin . . . . . . . 3 3 3

31 46 61
Ogółem godzin 73 96 133

Praktykę członkinie ż. s. p. odbywają przez 
wyjazdy do pożarów i pełnienie w czasie akcji funk- 
cyj wymienionych w punkcie 2) prac, na które na
leży położyć nacisk, oraz przez uczestniczenie o ma
newrach, pokazach i ćwiczeniach straży pożarnych. 
W razie braku częstszych okazyj do prac praktycz
nych (np. mała ilość pożarów, rzadkie manewry) 
członkinie, po uzyskaniu wyszkolenia podstawo
wego — winny się zająć pracami świetlicowymi, 
wychowania fizycznego i t. d., stosownie do po
trzeb i możliwości danego ośrodka.

Zaopatrzenie żeńskiej służby pożarniczej po- 
wino być przeprowadzone w ramach ogólnego za
opatrzenia straży pożarnej, przy czym zasadą po
winno być, iż członkinie muszą posiadać umundu
rowanie odpowiednie do wykonywanych przez nie

czynności, oraz mieć możność korzystania ze sprzę
tu niezbędnego do wykonywania zadŁ lub prze
prowadzenia wyszkolenia.

Ewidencjonowanie członkiń i zajęć żeńskiej 
służby pożarniczej powinno się odbywać w ogól
nych książkach straży.

Rozwój organizacyjny, wyszkolenia i zaopi - 
trzenia żeńskiej ałużby pożarniczej winien by>, 
ujęty dokładnie w sprawozdaniach składanych raz do 
roku, na ogólnym wzorze sprawozdawczym, w któ
rym oddział żeński zostanie ujęty w odpowiednie 
rubryki.

Wszelkie dotychczasowe instrukcje, zarządze
nia i przepisy — dotyczące udziału kobiet w pracach 
straży pożarnych — zostają anulowane.
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Żeńska służba pożarnicza a Społeczeństwo
Każda nowa myśl społeczna, każda nowa for

ma pracy, spotyka się zawsze z nieufnością spo
łeczeństwa. To już leży w naturze człowieka, że 
woli wyboistą ścieżkę, którą zwykł chodzić jego 
dziad i pradziad, od gładkiej szosy  wybudowanej 
przez jego syna. Z takich przeważnie ludzi skła
da się większość społeczeństwa i stąd mamy dużo 
zamiłowania do niedorzecznych czasem tradycji, 
a ogólną niechęć do najmądrzejszych nawet no
wości. Żeńska Służba Pożarnicza, jako nowa for
ma pracy wprowadzając nieznane do niedawna 
przez straże i społeczeństwo wartości pracy ze
społowej objęte łącznie z członkami O.S.P., wzbu
dzała niejednokrotnie pewne zastrzeżenia.

Samo pojęcie kobieta-strażak nasuwało pla
styczny obraz zasieków z drutu kolczastego i bu
dziło swym powstaniem obawy i nieprzychylne 
sądy, jakoby kobieta-strażaczka mijała się z po
wołaniem kobiety, której kardynalnym przykaza
niem jest kształcenie się w kierunku gospodar
czym i umiejętne prowadzenie domu. Tylko to jedno 
pole pracy pozostawiało kobiecie, jakby tak bar
dzo trudną rzeczą było połączenie tej naturalnej 
pracy kobiety z pracą społeczną dla dobra bliź
niego, gdzie przecież kobieta nic nie traci z sw o
ich właściwości i uczuć kobiecych. Twierdzenie, 
że kobieta nie nadaje się do pracy w straży nie 
jest  uzasadnione, bo tam właśnie przez niepozorne 
czasem ale b. pożyteczne prace, raczej te właści
wości potęguje. Niesłuszny ten pogląd zwalczały 
nasze pionierki, zaciągając się w szeregi granato
wych mundurów bez względu na to jakie społe
czeństwo wyrobi sobie o nich zdanie, a zdania te 
były bardzo różne, choć przeważnie nie zdawano 
sobie sprawy z naszych celów i zadań.

Za mało o nas wiedziano. Dopiero kiedy  
w zwartych szeregach zaczęłyśmy występować na 
zewnątrz, kiedy nas ujrzano przy pożarze, przy 
punktach sanitarnych, zwróciły się zlekka oczy 
społeczeństwa w naszą staonę. Z chwilą kiedy  
społeezeństwo^zaczęło się interesować naszymi po
czynaniami, wymagało zaraz od nas rzeczy nad
zwyczajnych, chciało nas koniecznie widzieć w efe
ktownych płomieniach ognia, na wysokiej drabinie 
1 wtedy powszechniej może zwróconoby na nas 
uwagę.

Natomiast kobieta w strażackim mundurze, 
opatrująca pokaleczonych, donosząca czy pompu
jąca wodę, wynosząca sprzęt, pilnująca wyratowa
nych dzieci, wygląda mniej efektownie i nie za- 
w_sze ją się spostrzega, choć przeoież spełnia przy 
tym pożarze właśnie prace odpowiadające bardziej 
psychice kobiety.

Społeczeństwo nie wie, czy nie chce wiedzieć
0 tym, że w czasie pokoju jesteśm y tylko służbą 
pomocniczą i zajmowanie przez nas bez wyraźnej 
konieczności stanowisk, na których lepiej dają 
sobie radę mężczyźni, byłoby tylko śmieszną ma
ło dającą realnego pożytku, ambicją.

Tymniemniej praca nasza choć niepozorna nie 
jest tylko martwym szkieletem teorii lecz żywą  
codziennie udoskonalającą się rzeczywistością — 
grupą kobiet gotową na ofiarny trud.

Zdawaćby się mogło, że kilka tysięcy kobiet 
zorganizowanych w Ż. S. P. wystarczy żeby c.aly 
kraj o nich wiedział, że stanowi o całkowitym  
uświadomieniu społeczeństwa co do woli i celu tej 
zorganizowanej grupy. Niestety tempo życia i jego 
przejawy posuwają się tak szybko naprzód, że fa
le codziennych trosk nie pozwalają częstokroć 
zwrócić dłużej uwagi na zagadnienia warte żeby  
się nimi zainteresowano.

W dzisiejszych warunkach jest nas jeszcze  
zamało i bardzo nieśmiało o sobie mówimy, a prze
cież i my coś dla Państwa robimy. Jeżeli weź
miemy ciężkie warunki gospodarcze pod uwagę
1 nasze obowiązki, które się streszczają w czuwa
niu nad bezpieczeństwem i obroną mienia publicz
nego, a przez to zmniejszeniu miljionowego wyda
tku na odbudowę zniszczonych osiedli i plonów 
pracy, to trzeba przyznać, że nie marnujemy, ską
po ze szkatuły społecznej udzielanego nam gro
sza, ale oszczędzamy materialnie, broniąc przed 
ogniem warsztatów pracy bliźnich a niejednokrotnie 
chronimy ich od załamania moralnego jakie utrata 
podstawy bytu, może u ludzi słabych spowodować.

A czy społeczeństwo nasze zdaje sobie z te
go sprawę? — nie, przeważnie tego nie dostrzega 
i czyja w tym wina?., w dużej mierze właśnie na
sza. Nie starałyśmy się dotąd zainteresować na
szymi pracami szersze warstwy społeczne. Zosta- 
wiamypracę naszą na niezawsze świadomy odru
chowy osąd i dlatego społeczeństwo z właściwej 
strony nas nie zna. Musimy wyjść mu naprzeciw. 
Nie wolno nam pomijać żadnej okazji w której 
możemy społeczeństwu o sobie powiedzieć i poka
zać naszą pracę.

Jest nas na terenie naszego województwa 
grupka zamała. Szeregi nasze muszą się powię
kszyć liczebnie przynajmniej pięciokrotnie. Żeby 
zaś zainteresować społeczeństwo naszą pracą, mu
simy nietylko pokazywać się na uroczystościach  
w mundurkach, ale przedstawić mu każdy jej 
przejaw, bo tylko konkretny czyn ma największą siłę 
przekonywującą. Okazję do tego znajdą się napewno.

Zofia  Skrzypkówna  
O. S. P. Kielce
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K u r s  d l a  n a c z e l n i k ó w
Staraniem Okręgu Kieleckiego w czasie od 

1 do to lipca odbył się w Kielcach kurs IV stop
nia dla naczelników rejonów’ i straży.

Na kurs zgłosiło się 20 słuchaczy (naczelni
ków') reprezentujących 20 straży z województwa 
kieleckiego.

Kurs otworzył podniosłym przemówieniem  
Inspektor Dn J. Plebanek, zachęcając do pracy. 
Słuchacze podlegali obowiązującemu regulaminowi 
i skoszarowani byli w internacie Pedagogium Na
uczycielskiego przy ul. Leśnej. Drelichów czyli 
mundurów ćwiczebnych dostarczyło Dowództwrn 
kieleck. p. p. Leg. Na krótki czas uczestnicy kur
su rozstali się z mundurem oficerskim, aby pod 
kierownictwem fachowych wykładowców w oso
bach d-w: insp. J. Plebanka, st. instr. J. Pieńkow
skiego, prezesa E. Reguły, st. instr. J. Boczka 
i instr. L. Ogórka, w dalszym ciągu zdobywać 
wiedzę fachową i kształcić się wr rzemiośle stra-

Życie z dnia na dzień posuwa się coraz to 
innymi torami; stawia przed nami coraz to inne 
now'sze wymogi, jeśli zaś chodzi o dziedzinę po
żarnictwa, to i ona nie jest wolną od napływu 
różnych nowinek. Ażeby im jednak sprostać— na
leży być do tego przygotowanym.

Niechże ten krótki okres czasu spędzony na 
placu ćwiczeń przy sprzęcie, czy w sali wykłado
wej, lub pochodni nocnego alarmu posłuży ku 
chwale odrodzonej Ojczyzny.

Zakończenie kursu odbyło się uroczystym  
wręczeniem świadectw i okołicznościowemi prze
mówieniami d-hów: inspektora zastępcy jego i dha 
J. Sieradzkiego, jako szefa kursu. Na wspólnej 
z wykładowcami i gośćmi wieczerzy tryskały we
sołość i humor, przeplatane piosenkami legiono
wymi i strażackimi oraz przemówieniami i toasta
mi kursistów.

Kurs ten ukończyli dhowie: Zygmunt Palisze-

ŁJ
żackim do walki z żywiołami niszczycielskimi  
zarówno w czasie pokoju czy na wypadek wojny— 
dla dobra wiasnego i społeczeństwa.

Zajęcia na kursie upływały w atmosferze 
karności organizacyjnej, a zarazem nacechowanej 
wzajemną przyjaźnią wykładowców' i słuchaczy.

Szary mundur ćwiczebny zatarł różnicę zdań 
i poglądów' na te czy inne sprawy, a odbyte prze
szkolenie wzbogaciło naszą wiedzę fachową w po
kaźny zasób świeżych wiadomości i odmłodziło 
W' nas ducha strażackiego, — bo strażak zawsze 
musi być rzeźki i młody.

wski z Garbatki, Wacław Węgorzewski z Radomia, 
Piotr Wach z Momina, Edward Matyjek z Wącho
cka, Józef Grzywacz z Makowa, Stanisław' Dętka 
z Niewmchlowa, Zdzisław Małycha z Karłowa, Józef 
Sieradzki z Kielc, Aleksander Pierzak z Wolicy, 
Jan Flak z Magnuszewa, Edward Gubała z Dobie- 
szowic, Aleksander Pełka- z Myszkowa, Bogdan 
Sieradzki z Kielc, Piotr Gw'óźdź z Sączowa, Mar
celi Jakubowski z Bodzentyna, Wacław Perek 
z Skroniowa, Edwmrd Górecki z Łysakowa, Kac
per Mietła z Wawrzeńczyc, Jerzy Salwa z Doma
szowic i St. Brzezicki z Bedlna. z. PalmewM
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Odprawa p. o. instruktorek powiatowych ż. s. p.
D nia  25 w rz eś n i a  br.  zos ta ła  p r z e p r o w a d z o n a  

p rz ez  kielecki  Okrąg Wojew ód zk i  o d p r a w a  pow ia
t o w y ch  p. o. i n s t r u k t o r e k  ż. s. p. i że ńsk ic h  p o 
m o cy  biurowy ch .

Na o d pra w ie  byl i  obecni  r e f e r e n t k a  ź. s. p. 
Z a r z ą d u  Głównego p. Maria  W i l c z y ń s k a  p. o. P r e 
zes Z a r z ą d u  O krę gu  W ojew ód zk ieg o D h  W ojci ech  
Stano,  p rzeds taw ic ie l  insp.  wojew.  mł. ins t r .  p. L u c 
j an  Ogórek,  k s i ęgow a  O. W. p. E g ie lm anow a ,  r e 
f e r e n t k a  ż. s. p. Okrę gu  W o jew ó d zk ieg o  mł. ins tr .  
Zofia Szkocna.  oraz 9 p rz ed s t aw ic i e l e k  O. P.

W  p r o g r a m ie  o d p r a w y  było p rz ew idzi an e  o- 
mówienie  n a s t ę p u ją c y c h  zagadn ień:

1) Ż eń sk a  s łużb a p oża rn icza  w chwil i  obecnej,
2) R eor ga nizac ja  ż.s.p. wg nowych w y ty czn y ch ,
3) Obowiązki i n s t ru k t o r e k  i ż e ńsk ic h  p o m o 

cy b iu row ych  w świet le  n o w y c h  za rządzeń .

P o z a t y m  zos ta ły  p odane  w y t y c z n e  do p ra cy  
in s t r u k t o r e k  w ter en ie  i w b iu rze  oraz w y ty cz n e  
do p ro w a d zen ia  bucha l te r i i .

R efe ren tkami  poszc zegó lnych za g ad n ień  były:  
r e f e r e n tk a  Z a rząd u  Głównego p. Mar ia  W i lczyń
ska,  r e f e r e n t k a  O kręg u  Zofia Szk ocna  i k s i ęg o w a  
O. W.  p. J.  Egie lmanowa .  W  d y sk u s j i  p r z e d s t a w i 
cielki  0 .  P. omaw ia ły  lokalne  t ru d n o ś c i  t e renowe,  
za s ię g a ją c  opinii  pp.  re fe rent ek .

O dpra w a  t a  b y ł a  p i e r w s z ą  o d p r a w ą  i n s t r u 
k t o r e k  n a  tereni e  O kręg u  i n iewątpl iwie  dała  duzo 
m a te r i a łu  do u s p ra w n ie n ia  dalszej p r a c y  żeńskie j  
s ł u ż b y  poża rniczej .

D o d a ć  na l eż y  że o d p r a w a  ins t r .  w Kielcach 
b y ł a  dopiero d r u g ą  o d p r a w ą  pow. inst r .  poż. w 
Polsce.

J a k  to  na  t y c h  k u r s a c h
D r u h u  naczelniku!  K o ś m id e r  J ó z e f  z 0 .  S. P. 

Ł y s a k ó w  m el du je  ^ i ę  pos łuszn ie  n a  k u r s  II s topnia.
T ak  zgłosi ł  swe p rz y b y c i e  n a  k u r s  II s t opn ia  

w O pa tk ow ic ach  M u ro w an y ch  p i e r w s z y  p r z y b y ł y  
s t ra żak .

Po za ła twien iu  w s t ę p n y c h  formalności  p r z y 
byłego,  p rz y s tą p io n o  do p r z y jm o w a n ia  n a s t ę p n y c h  
zg ł a s z a j ą c y c h  się,  k t ó r y c h  na k u r s  p rzyby ło  27.

Zbiera jąc  się tak ,  w y c ze k iw a l i ś m y  w sali  r e 
m i z y  O. S. P.  Opa tkowice  M urowane na  p r z y b y c ie  
k o m e n d a n t a  k u r s u ,  i n s t r u k t o r a  powiatowe go d - h a  
Mal ińskiego,  k tó r y  p r z y j e c h a w s z y ,  a w idząc  t a k  
znaczną g r u p k ę  z e b ra n y c h  k u r s i s tó w ,  ba rd zo  się 
u c i e sz y ł  i s t r a ż a c k i m  „Czołem druho wie " ,  p r z y w i 
t a ł  obecnych.

Po ukończ en iu  tej ce remoni i  d-h in s t r u k to r  
w yjaś ni ł  cel u r z ąd ze n ia  k u r su ,  oraz  odczy ta ł  k r ó t 
kie i n s t ru k c j e  obo wiązu ją ce  w szy s tk ich  kurs i s tów ,  
a p rz y te m  p r z e d s t a w i ł  w y k ład o w có w  w os obach 
swojej ,  oraz  n ac z e ln ik a  re jo nu  IV Mierzwin d -h a  
K r z y s tk a  Józe fa ,  znanego  p rzez  k u r s i s t ó w  „ w ą s a -  
lą"  i n ac ze ln ika  0 .  S. P. Opa tk ow ic e  d - h a  Ju l i an a  
B łas zczyka n az w anego  również  „g r u b asem " .

A z a ty m  p rz ys tą p io no  do wy kładów ,  k t ó ry c h  
dwie p ierw sze  godz iny w m y ś l  p l a n u  za jęć  p o 
święcono s łużb ie  wewnęt rzne j .

Po u k o ń cz e n iu  wykładów,  s z e f  k u r s u  z a r z ą 
dzi ł  zbió rkę  w u m u n d u r o w a n iu  bojowym, chcąc  
p rz ek o n ać  s ię j a k  t a  n i e z g r a n a  j e s z c z e  g r o m a d a  
będzie się w niej za chow yw ać ,  j a k  będz ie  m a s z e 
rować,  boć p rz ec ież  j e s t  to p i e rw szą  ozna ką do-

ł a d n i e  !
brego  s t r aż ak a ,  jeżeli  umie  należyeie s tanąć ,  odli 
czyć, zrobić  zwroty,  no i w p o r z ą d k u  m asze ro w ać.

Początkowo szło to nie dosyć  zg rabnie ,  ale 
j u ż  na  n a s t ę p n y c h  zb ió rk ach  szło co raz  lepiej ,  a 
w k o ń c u  znakomicie .

Godzina  11.50. S łużba  i r a p o r t  — zbiórka!  
Po w s t ę p n y c h  w y jaśn ien iach  p rz y s tą p io n o  do n a 
uki objęcia  s ł u ż b y  d y ż u r n e g o  k u r s u ,  oraz  sekc j i  
pogotowia.

P r z e r w a  obiadowa.  Kurs iśc i  przyby l i  z da l 
szych  s t r a ż y  pom as ze rowa l i  do pob l isk iego  sk lepu,  
g dzi e  d r u h  i n s t r u k t o r  gości ł  p rz ez  ca ły t r w a n ia  
k u r s u  h e r b a t k ą  zaś  inne  w i k tu a ły  k u rs i ś c i  z a k u 
py wal i  sobie sami .

Druhowie!  Obiad skończon y,  na salę b ieg iem 
m ars z ,  ozwał  się głos d y ż u r n eg o  k u r s u ,  k tó ry m  
p i e r w s z y  b y ł  d r u h  Kośmidor.

W y k ł a d y  od byw a ły  s ię w sal i  re miz y ,  zaś 
ćw iczenia  p r a k t y c z n e  n a  p lacu  za o f i a ro w anym  
k u rs i s t o m  n a  czas  t r w a n ia  k u r s u ,  p r z e z  właścic ie
la m a j ą t k u  Opatkowice  Mur.  p. J eż eg o  Różyckiego.

Godz ina  16.50. Zb ió rk a  do rozkazu .  Po zoz- 
kaz ie  m od l i tw an  i do domów rozejść  się.

D ru g i  dzień.  Do poł udn ia  j a k  zwykle  ćwi
czenia  i w ykłady .  Godz ina  11.50. R ap o r t  zbiórka.  
D r u h u  i n s t r u k t o r z e ! K u rs i s t a  Roki ta  m el duj e  się 
p o s łu szn ie  do r a p o r t u  k a r n eg o  za p r z y j ś c ie  do 
z a ję ć  w p o d a r ty m  m u n d u r z e .  D obr ze .  Zostanie 
u k a r a n y  n a g a n ą  w rozkazie.

T ak  i p o d obn ie  t rwa ło  od 2— 7 V 1938 r., zaś 
dzień  8 m a j a  1938 r. egzamin,  p r z e d  rozpoczęciem
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k tó rego  odbyło  się w koście le  pa ra f i a lnym  w Mierz- 
winie u roczys te  s t r a ż a c k i e  n a b o ż eń s tw o ,  ce lebro 
wane  p rz ez  ks.  w ik a rego  S tan i s ła w a  Isk rzyckiego ,  
k tó re  prócz  w y k ład o w có w  i uczni,  za szczyci ł  swą  
obecnoś cią  z a s tę p ca  i n s p e k t o r a  wo jewódzkiego 
d ru h  st .  i n s t r u k to r  J e r z y  Pieńkowski .

Ks.  w ik a r y  I sk rz yck i  w k ró tk i ch  lecz t r e ś c i 
w ych  słowrach w skaza ł  ce le  i z a d an ia  oraz  obo
wiązki  każdege  s t r aż ak a ,^  a n a s tęp n ie  o d p ra w i ł  
nabożeńs two,  podcz as  k tórego  s t r a ż a c y  z za p a ł em  
śpiewali  „ S e r d ec z n a  Matko" .

Po naboż eńs tw ie  od by ła  się defilada,  o d m a r s z  
do Opatkowic,  k r ó t k a  p r z e r w a  ob iado wa  i e g za 
min.

Do eg z am in u  prócz  27 uczni  dopuszczono 2 
eks ternis tów,  k tó ry m  czas  n ie  pozw a la ł  na  s ta łe  
p rz eb y w an ie  na  kurs i e .

P r z y  s to l ikach  roz s ta w ionych  na  sali  s i e d z i e 
li w ykładow cy ,  do k tó ry ch  kolejno wzywani  p o d 
chodzil i  ku rs i ś c i  po t rzech i za p y ty w an i ,  obja
śniali  s w ą  w iedzę  zd o b y t ą  na  kurs i e ,  z k tó re j  to 
wiedzy o t r zy m y w a l i  odp ow iedn ie  s topnie.

Po sali p rz e c h a d z a ł  s ię z a s tę p c a  in sp ek to ra  
d -h  J e r z y  P ień kow sk i ,  b ac zn ie  ś l ed zą c  py tan ia  
s t aw ian e  przez  wykład ow ców i odpowiedzi  d a w a 
ne przez  kurs is tów.

Po uk ończen iu  eg z am inu  s twierdzono,  że 
egzam in  złożyło z wyn ik iem  d o b ry m  18 k u r s i 
stów, zaś  z d o s t a t e c z n y m  11.

Po o d cz y ta n iu  w yników  zb ió rk a  po u s t a w ie 
niu  k tóre j  k ró tk ie  podz ięko w an ie  z łożył  d ru h  J e 
r z y  Pieńkowski ,  życząc  k u r s i s to m  dalszej  owoc
nej p r a c y  n a  n iwie poża rn ic twa .

Również swe podz iękow an ie  z łoży ł  d r u h  in

s t r u k t o r  Mal iński ,  ży cząc  również  k u r s i s t o m  d o 
b ry c h  wyników  w dalszej  ich pracy.

Po zak o ń cz e n iu  p rz em ó w ień ,  d ru h  sze f  k u r s u  
odcz y ta ł  os tatn i  ro z k az  pożegna lny  i w s zy s tk o  w 
d o b r y c h  h u m o r a c h  rozeszło się do s w y c h  siedzib,  
aby wiedzą  z d o b y t ą  na  kurs ie,  k a r m i ć  innych  mło
d y ch  p rz y sz ły ch  s t rażakó w.

Miło i wesoło ,  chociaż  czasami  c iężka by ła  
praca ,  up łynęło  7 dni  n a  kurs ie .

Bo i nu d z ić  się nie było czasu.  P u n k tu a ln ie  
o godz.  7’50 rano  zb ió rk a  do modl i twy.  Po o d ś p i e 
waniu  „K iedy  r anne  w s ta j ą  zo rze“ ro zp o czy n a ły  
się w y k ła d y  i ćwiczenia,  kończące  się o godz.  11.7)0 
w k t ó ry m  to czas i e  o d byw a ło  się zdanie  i o d e 
b ra n ie  s łużby,  oraz rapor t .

Po obiedzie znów w y k ł a d y  i ć w ic z en ia  do 
godz.  16.50 i znów zb ió rk a  do rozkazu  i modl i twy.  
Odśp iew an iem  „Pod T w ą  Obronę"  kończono za ję 
cia.

Podczas  p rz e rw ,  k tó re  po każdej  godzinie  
w y k ła d ó w  t r w a ł y  10 m inu t ,  c iekawe i ro zw ese la 
ją c e  p rz y g o d y  op ow iada ł  n am  ulub ien iec  k u r s u  
d r u h  Kośmider  Józef,  w s p o m a g a n y  przez  d r u h a  
K a m ien ia  i Roki tę,  a p r z y jm o w a n e  we so łym śmie 
chem re sz ty  ku rs is tów.

W sobotę  p r z e d  egzeminem o d b y ła  się wspó l
na  fo tograf ia  j ed n a  ogólna,  za ś  d r u g a  częściowa 
p r z y  narzędz iach.

R ad zi łbym p r z y te m  dru hom ,  b y  podobne k u r 
sy  odbyły  się możl iw ie  w k aż d y m  rejonie,  g d y ż  
da ją  one s t r aż ak o m  dużo wiedzy i u c z ą  s p r a w n o 
ści w p r a c y  p r z y  pożarach ,  co j e s t  g łów nym  n a 
szym celem.

C z o ł e m !
J. B.

Podniosła uroczystość w Rakowie p. Jędrzejów
Dziś 29 czerwca 1938 r. to dzień niecodzien

nej uroczystości, bo w tym dniu społeczeństwo 
wsi Raków święciło swój szlachetny wysiłek zgod
nej pracy, bardzo obfitej w owoce.

W dniu tym ks. Warchala, wikariusz z J ę 
drzejowa dokonał poświęcenia Domu Strażackiego, 
oddając go społeczeństwu, by stał się siewcą ku l
tury i cywilizacji tak duchowej jak  i materialnej 
dla chwały Boga, dobra Ojczyzny i społeczeństwa.

Aby uświetnić tak doniosłą uroczystość, wła
dze Oddziału Powiatowego Zw. Straży Poż. w Ję
drzejowie zarządziły na ten dzień manewry rejo
nowe, rejonu Raków, na które stawiło się 10 O.S.P. 
w sile 124 strażaków i 12 oficerów oraz 2 druży
ny Ż. S. Poz.

Upalny dzień czerwcowy, skupił bardzo licz
nie tak brać strażacką, jak i okoliczną ludność.

Zjawił się przedstawiciel Władz powiatowych, dh 
Maliński , instruktor powiatowy Straży Poż., ale 
tytko On jeden.

Zwarły się szeregi strażackie, rozległa się 
krótka ale poorywająca żywych i umarłych ko
menda i druh E. Otawski, nacz. rej. Raków zdał 
raport. Ubrany w szaty liturgiczne ks. Warchala 
bardzo serdecznie przemówił do zebranych, pod
nosząc znaczenie ich wysiłku, poczym nastąpił 
akt poświęcenia. Odświętnie przybrana sala prze
znaczona na świetlicę, zajarzyła się światłem świec 
stojących na specjalnie w tym celu urządzonym 
ołtarzyku. Zamarli niejako wszyscy w skupieniu 
podniosłej chwili. Wreszcie ostatnie słowa modli- 
swy i prezes miejscowej O. S. P. dh Morawiecki, 
wita zebranych oraz udziela głosu dhowi E. Oław
skiemu, który w twardych słowach kreśli historię
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budowy,  po dnosząc  s łusznie zas ług i  miejscowej  
O. S. i ’., a także  S po łe czeńs tw a  na  wsi Raków,  
k tó re  czynem  dowiodło,  co może zrobić  ś w iad o m a  
s w y c h  celów g ro m ad a .  E n t u z j a s t y c z n y  ok rz yk  na  
cz eść  Ojczyzny, Je j  W łoda rza  i W o d z a  Narodu 
poderwal i  zebrani ,  dowodząc,  że s ą  godnymi n a 
s t ęp ca m i  B ar toszów i Kościuszków.

Trzeci  z kolei  m ów ca  p. Sęk,  wój t  g m in y  
Raków,  sze rze j  omówił  ofiarność  m ieszkańców  R a 
k o w a  pr zy  tej  budowie,  w z yw aj ąc  inne g ro m ady ,  
by sz ły  wzorem Rakowa.

W r eszc ie  n a s tąp i ł a  dru ga ,  n ie  mnie j  wa żn a 
chwila,  bo od zw ie rc iad la ją ca  t ę ży z n ę  i spoistość 
s t rażacką .  Z ag r a ła  t a k  z n a n a  s t r a ż a k o m  t rąbka .  
J a k b y  h u r a g a n  zawiał  i zmiót ł  w szys tko  z drogi ,  
t a k  rozbieg ły  się O. S. P. do swego t aboru .

P o w tó rn y  sygnał  p c h n ą ł  d ru ż y n y  n a  miejsce 
akcji.  T rz eb a  było widzieć  z j a k ą  werwą,  z j ak  
um ie j ę tn y m  po de jśc i em i j a k  s k ładn ie  p rz e jeżd ż a 
ły s t r aże  by w y k o n y w u ją c  ro z k a z  k i e ro w n ik a  
akcji  d r u h a  E. Oławskiego,  za jm ow ać  odpowiedn ie  
s tano wiska .

D opra w dy ,  że ser ce  ros ło  p a t r z ąc  na  cichą ,  
a p lanow ą  p ra cę  s t rażak ów .

Ponow ny  s y g n a ł  i p r z e rw a n ie  akcji,  b y  om ó
wić je j  przebieg.  Muszę  zaznaczyć,  że zebran i  r a 

dośnie  akcentowal i  d z ia r ską  i s p r ę ż y s t ą  pos tawę 
s t rażaków .

S a m a  ak c ja  b y ł a  p rz e p r o w a d z o n ą  poprawnie ,  
co zaznaczył ,  s k ą p y  w poch w ał ach  ins t r .  d r u h  M a 
liński.  Po s k o ńcz onych  m a n e w r a c h  odby ła  się d e 
f i lada  i . . .  z aw rza ła  świeżo p ośw ięc ona  świet lica,  
w które j  p r z y  d źw ię k ach  muzyki ,  sp ra co w an i  s t r a 
żacy dowiodi i je szcze  raz, że s t ra żak ,  to do t ańca  
i różańca .

Jak o  rozjemca,  widz  i ob se r w a to r  s t w i e r 
d z a m  z ca łą  s tanowczością ,  że w y d a tn a  p r a c a  d r u h a  
inst r.  Mal ińskiego p r z y  p r o w a d z e n iu  ku rsó w,  daje  
o lbrzymie  rezu l t a ty ,  a b y łb y m  zgoła  n i e s p r a w i e 
d l iw ym nie p odkre ś l iw sz y  b a rd zo  wielkiego w y 
s i łku  d r u h a  E. Otawskiego,  włożonego w w y s z k o 
lenie po w ie rzonego  Mu re jonu,  oraz  W.  P. H. Mo- 
rawieckie j ,  k tó ra  j ak o  żona p rezesa ,  pomimo u p a 
łu, krę ci ła  się za bu fe te m ,  b y  j a k  n a jb a rd z ie j  u g a 
s ić p ra gn ie n ie  s p r a c o w an y c h  s t rażaków.

Cześć  w szy s tk im ,  k t ó r z y  w j ak iko lw iek  spo- 
tób p r z y c z y n i a j ą  s ię do rozwo ju  d u c h a  i m a j ą t k u  
s t r a ż y  !

Rozjemca na manewrach:
H. Dąbrowski 

n a c z e l n i k  Rej .  W ę g l e s z y n

Manewry rejonowe w M ałogoszczą i Wodzisławiu
Małogoszcz  —  gród oblany „Wierną*1 z p o 

wieści  Że romskiego,  pos iada  S t r aż  Pożarną ,  za ło
żoną w 1905 roku,  a więc  peł ną  s tare j  t radycj i ,  
bo za łożoną w p a m i ę t n y m  roku,  k iedy  s po łeczeń
s two polskie,  ję cz ąc  pod b a t e m  za borczeg o  ca ra  
moskiewskiego,  s tara ło  się u lży ć  nieco swej c ięż
kiej  doli, i n a  rozkaz  Zmarłego K o m en d a n ta  Marsz. 
P i ł sudsk iego ,  ch w yta ło  za broń.

P ię kny  to czyn dla  Obywatel i  Małogoszczą,  
że w ty m  właśnie r oku  p ow s ta ła  u n ich Ochotni 
cza S t r aż  Poża rna ,  t r w a ją c a  n a  p o s t e r u n k u  po dziś 
dzień.  By ły  h u r a g a n y  wojenne,  lecz 0.  S. P. n i e 
j ak o  ostoja,  p r z e t rw a ła  wszys tk ie ,  i dziś  w Ma- 
łogoszczu j es t  ona na j s i ln ie j szą  or gan iz ac ją  r e g u 
lu j ącą  wir  życia,  n ieco uśpionego m ias teczka.

S ennym  s k w a r e m  ża ru  s łonecznego  m i a s t ecz 
ko Małogoszcz,  p rzebudz i ło  się w dn iu  26 c z e r w 
ca  b. r. bo oto p r z y  d źw ię k ach  o rk ie s t ry  wm asz e -  
ro w a ły  do nich  O. S. P. z re jo n u  Złotniki,  wi tane  
u p r z e jm ie  p rz ez  g o sp o d a rz y  miejscowej  0 .  S. P. 
W s z y s tk i e  S t r aże  w z ię ły  udz ia ł  w nabo żeń stwie ,  
a później  zd a ły  z w y n ik i em  d o b ry m  egzamin,  p o d 
czas  p row adzonych  n a  b udow lach  r y n k u  m ał og ow - 
skiego m anew ra c h .  Dz iar sko spisywal i  się s t r a ż a c y  
n a  k t ó ry ch  zwrócone  by ły  setk i  oczu widzów,

z miejscowym ks.  w ik a r iu s z e m  na czele.  Ochoczo 
pracowal i ,  z w ła szcza ,  że w czas ie  m an ew ró w  p r z y 
g ry w a ł a  im orkies t ra .

M anew ry  w y p ad ły  impon ująco .  J a k o  c i e k a w 
ski,  zas ię gn ąłem  nieco in formacj i  o życiu  mie j sco 
wego O. S. P. i s tw ie rd z i ł em ,  że naczelnik  O.S.P. 
Małogoszcz  d h  W i tkow sk i ,  choć chory,  c ierpiąc  
re u m a ty z m  nóg, w k łada  ca łą  duszę ,  by  miejscowa 
O. S. P. za ję ła  na res zc ie  należne jej  s tano wisko  
„Kresowego" m ia s t ecz k a  powiat u  j ęd rzejo wskiego ,  
a n ie jako bodźcem do pracy,  j e s t  k o m e n d a n t  po
s t e r u n k u  P. P. w Małogoszczu p. Fil ipecki,  k t ó ry  
nal eż ąc  j ak o  cz ło nek  do Gminnej  Komisji  P rze c iw 
pożarowej ,  s t a r a  się wszelkimi  sposobami  podn ieść  
nie ty lko  go tówkowy,  ale i m o r a l n y  s tan  0 .  S. P. 
re jonu Małogoszcz .  Na  uznan ie  za s ługuje  w zorowa 
czystość ,  ład  i po rząd ek  oraz  gotowość bojowa 
s p r z ę t u  w remiz ie  0.  S. P. Małogoszcz .

D r u g i m  tak im  „k r e s o w y m "  mias tecz kiem,  le
żącym na p rz ec iw leg ły m  k r a ń c u  powiat u  j ę d r z e 
jo w s k ieg o  j e s t  Wodz is ł aw,  do któ rego  p ch n ię ty  
ro z kazem  i n s t r u k to r a  Oddz. Pow. Zw. Str .  Poż. 
w Jędrzejowie ,  zos ta łem de legow any  w dniu  3 lip- 
ca b. r. na  m a n e w r y  rejonowe.

P o n u r a  to mieścina,  a pew no i Bóg t a k  chciał,
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ab y  dzień  święta  s t r aż ak ieg o  obu re jonów W o d z i 
sław,  odbył  się w po nure j  a t m osfe rze  zamglonego 
dnia.  Od wczesn ego r a n a  p ad a ł  rzęs i s ty  deszcz 
i j uż  b y ł a  wątpl iwość ,  czy z j a d ą  się na  m a n e w ry  
O. S. P., g d y  oto j a k  zw ia s tu n  rozpogodzenia,  p o 
j aw i ły  się w ry n k u  błyszczące  h e łm y  s t rażack ie .  
W i e r n a  za sadz ie  za wsze gotowości  bojowej  d r u ż y 
na  0 .  S. P. Olszówka,  s t awi ła  się na  m enew ry ,  a za 
n i ą  poczęły  n ap ł y w a ć  inne,  tak ,  że s tanęło  ich ośm 
d au ży n  w s i le  104 (sto cz te rech)  s t r a ż a k ó w  i 10 
oficerów.  P r z e s t a ł  p a d a ć  deszcz  i za span i  o b y w a 
tele m i a s t a  zaczęli  w y g ląd a ć ,  co to j e s t ?

S y g n a ł  s y r e n y  zg ru p o w a ł  k a r n e  szeregi  s t r a 
żack ie  w r y n k u ,  o d eb r ano  r a p o r t  i s t r a ż e  rozje-

Kurs Iii-go st.
Stary ,  p o cys te r sk i  g m ach  byłego S em ina r i um  

Nauczyc ie lsk ie go o tw ar ł  swoje podwoje  n a  p r z y 
j ęc i e  u m u n d u r o w a n e j  b ra c i  s t rażack ie j ,  k tó r a  t ł u 
mnie,  bo w l i czb ie  20 spieszy ła  do p r z y b y t k u  n a 
uki ,  b y  zasil ić swe mózgi  w ied zą  fachową.  Dzień 
7 c z e rw c a  br.  j a s n y  b l a s k am i  słońca,  uśm iecha ł  
s ię do ro zs łoneczn ionych s t r ażak ó w -k u r s is tó w ,  k tó 
r z y  z Bogiem rozpoczęli  sw ą  tw a r d ą  prace ,  a p r a 
ca  ta sz ł a  dobrze ,  bo do brze  zo r g a n izo w a n ą  była,  
t a k  pod w z g lę d e m  m e t o d y c z n y m  j a k  i o rganiza-  
cy jn y m .

Wiecznie  żywy,  u ś m iech n ię ty  ins t r .  pow.  Dh 
Mal ińsk i  o w s z y s tk im  pamięt a ł ,  wszędz ie  za jrzał ,  
a n ad o b n a  r e f  ż. sp. d h n a  L e c h ó w n a  p am ię ta ła  
również  b. dobrze  o żo łądkach  kurs i s tów,  s łu szn ie  
ro zumując ,  że i żołądek m a  swoje p o t r z e b y  i że 
p r z ez  niego także  w iedza  p rz ec h o d z i  do „ s k a r 
b o n k i  t.j, do mózgu,nic więc d z iw n e g o ,  że j a d a l 
n ia  w cz as ie  pos i łków nape łn ia ła  się zaw sze  ocho
tn y m i  s t r aż a k am i .

Oddz ie lna  sa la  w yk łado w a,  oddzie lna  s y p ia l 
n ia  i j adalni a ,  oraz  poważny  nas t ró j  b u d y n k u ,  do
b r z y  w y k ł a d o w c y  i obfi ta a s m a c z n a  kuchnia ,  to 
wszysko co w pływa ło  na  dobry  nast rój  k u rs i s tów  
i w re zu l t ac ie  dało n a d s p o d z ie w an e  wyniki ,  bo 
p r z y  egzam in ie  było 2 ce lu jących ,  14 d o b ry c h

chały  s ię by za chwilę  d ać  dowód opan o w an ia  z a 
sad y  t łumien ia  m asowego  ognia.  Akc ja  p r ó b n a  
u d a ł a  się w zupełności .  Omówiono akcję ,  k i lka  
s łów poże gnan ia  i W o d z i s ł a w  znów zapad ł  j a k b y  
w le targ ,  k tó ry  na  d ru g i  dz ień  zos tanie  p r z e r w a 
n y  szw a rg o te m  żyd ów  zgie łk iem dnia  t argow ego .

Muszę po dkre ś l i ć  p ra cę  nacze ln ików  re jonu 
W odz is ł aw  I i II dh.  Lipsk iego  i W.  Oławskiego,  
a lbowiem p rz y b y w a jąc e  do akcji  O. S. P. d o k ł a d 
nie z d r a d z a ły  znajomość sz tuki  pażarniczej .

R o z j e m c a  n a  m a n e w r a c h  r e j o n o w y c h  
w M a i o g o s z c u  i Wodz i s ł awi u  

E . Otawski 
n a c z e l n i k  r e j o n u  Raków

w Jędrzejowie
i 4 do s ta t ec znych .  Dzięki  Ks. P ra ła towi  M ar ch ew 
ce St. i Ks. Peszce,  kurs i śc i  zwiedzi l i  z a by tk i  d a 
wnego k la sz to ru  i oddal i  hołd re l ikwiom św. W i n 
centego Kadłubk a .

N a d sz ed ł  dzień  14 c z e rw c a  br.  i żywiej  zab i 
ły s e rca  kursistów',  bo o to z jaw i ła  sie w ład za  
s t r a ż ack a  D ru h  Pieńkowski  Inspekto r  Wojewu i r o z 
począ ł  s ię egzamin.  C zu jn y  wzrok D h  Inspekt ,  
p r zew ie r ca ł  mózgi  i w wy n iku  s twierdzi ł ,  że p raca  
na  ku rs ie  b y ła  owocną.  Wreszc ie  k i lka  słów p o 
żegnania,  os ta tn ie  „C zo łem "  i... s t a r y  gm ach  znów 
opus toszał .

Rozjechała  się „ w ia r a “, by  w teren ie  d la  do
b r a  b l iźnich  w y d a ć  zd oby tą  wiedzę.

J a k o  ob se r w a to r  m u s zę  s twierdzić ,  że powiat  
J ęd r ze jó w  w  t y m  ro k u  dał  dużo,  bo t r z y  k u r s y  
Il-go s to p n ia  i j ed en  k u r s  11 I-go st. i t ą  d ro gą  nie 
zm o rd o w an em u  ins t r .  pow.  d ruhowi  Mal ińskiemu 
Romanowi  s k ł a d a m  w y r a z y  szcze rego  po d z ięk o 
wania  i podziwu za J ego  pracę ,  a D ru h n ie  Lechó-  
wnie B r - za  Je j  p racę  bez in t e re so w n ą  p r z y  w y ż y 
wieniu  k u r s i s tó w  Iii-go st. i w s z y s tk im  któ rzy  
w' jaki  kol wiek sposób przyczyn i l i  się lub  p r z y 
c z yn ia ją  do zo rgan izowane j  p r a c y  s t rażackie j  „Bóg 
zapłać!"

N a cz e l n i k  Rej .  Ra k ów
Edward Otawski

Praca Żeńskiej Służby
J e d n o s t k a  ż. s. p. w Karwowie  is tn ie je  od ro 

k u  1931. Od począ tku  swego is tn ie n ia  wyróżn ia  
się swroją p ra cą  z pośród j e d n o s t e k  ż. s ; p. pow ia
tu  opatowskiego.  S a m a r y t a n e k  z K a rw ow a  nie b r a 
kło n ig d y  na  zaw odach  re jonowych ,  ani p ow ia to 
wych  gdzie  zdobyw ał y  p ierw sze  miejsce  w'śród

Pożarniczej w Karwowie
j ed n o s t e k  że ńsk ic h  i w ięk sz ą  ilość p u n k tó w  w ćw i
czen iach  p o ża rn iczych  od nie jednej  drużyny jmęsk ie j .

P rz y p a t r z m y  się j a k  p ra co w a ła  j e d n o s k a  w ro 
k u  1937-38. P o s ia d a j ąc  znor mal iz owan ą ap teczk ę 
k om ple tn ie  zaopatrzoną,  k t ó r ą  o t r zy m a ła  od O d 
dzia łu  Powiatowego ja ko  n a g r o d ę  za zawody,  ro z 
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winęła  w całej  pełni  dzia ł  s a m a r y t a ń s k i ,  ud z ie la 
j ą c  p o m ocy  miej sco w e j  ludności .  Z d a tk ó w  w p ła 
canych  p rzez  o t r z y m u j ą c y c h  pomoc s t a l e  u z u p e ł 
niano w y c z e r p u ją c e  s ię ś rodki ,  t a k  że dział  ten  
b y ł  zupe łn ie  s am o w y s ta r cza ln y .  Organizowano  i i m 
p r e z y  docho do we z k t ó r y c h  w o k re s ie  le tn im  na  
s p ec ja ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  „D o ży n k i11 o bo g a ty m  
i bar dzo  ł a d n y m  program ie .  Udzia ł  w nich  wzięło 
około 40 osób w ty m  15 s a m a r y ta n e k ,  16 m łod
szych  dz i ew czą t  z k tó r y c h  p rz y n a jm n ie j  połowa 
to p rz yszł e  s a m a r y ta n k i ,  oraz  k i lku  s t r aż aków .  
P ro g ra m  z do ży n e k  p ra w ie  w całości  zos ta ł  p o w 
tó rz o n y  \\r czas i e  „ T y g o d n i a  S t r a ż a c k i e g o 11 w 
Ostrowcu.

W  g o d n y  n a ś l a d o w a n ia  sposób ze b ra ły  się 
d ru h n y  z K a rw ow a  do p r a c y  jes i enno-z imow ej .  Po 
n ieważ  s t ra ż  nie pos iada  własnego lokalu,  a w s k u 
t e k  n i ep rz y ch y ln eg o  u s t o s u n k o w a n ia  się k i e r o w 
n ic tw a  szkoły  z lokalu  szkoły  n ie  mog ły  k o r z y 
s tać  n aw e t  na  ze b ra n ia ,  zm u szo n e  by ły  s two rzyć 
sobie w ła sn y  ką t  do pracy .  W y n a ję ł y  lokal i zw ią-

cowrn c i e s z y ły  się o g r o m n y m  powodzeniem.  Do 
świet l icy  p r z y c h o d z i ł a  ze wsi w s z y s t k a  młodzież  
m ę s k a  i żeńska,  a b a r d zo  częs to pr zychodzi l i  s t a r 
si, p o p a t r z e ć  j a k  młodz ież  s p ę d z a  czas  na  k u l t u 
ra ln ych  i k s z t a ł c ą c y c h  ro z ry w k ac h .

O g r o m n y m  po w odzen iem  c i e sz y ły  się p r z e d 
s t aw ien ia  am a to r sk i e  p rz y g o to w an e  przez  cz łonk i
nie s t raży ,  o cz y m  św iad c zą  fak ty ,  że każde p r z e d 
s taw ien ie  m us ia ło  b y ć  p o w ta r zan e  dwa razy,  gdyż  
z powod u  szczup łego lokalu  nie m o ż n a  było po
mieścić  w szy s tk i c h  widzów i część  ich  z k u p io 
nymi  bi le tami  od chod z i ła  do domu.  T r z e b a  dodać  
że n iew ia s ty  te p r a c u j ą  na  wsi w b a rd zo  c iężkich 
w a r u n k a c h .  H a r t  i poświęcenie  z j ak im  w s zy s tk ie  
d r u h n y  n a  czele ze sw ą  dz ie lną  K o m en d an tk ą ,  
znosi ły  i po t r af i ły  p o k o n y w a ć  w s z e lk ie  n a s t r ę c z a 
j ą c e  s ię t r u d n o ś c i — j e s t  g o d n y  u z n a n ia  i podziwu.

W  w'yniku p r a c  tego okr esu  przep ro wadzo no  
eg zam in  I st. i u rządzono  w ys taw y  p ra c  ko biecych .  
Egzam in  d r u h n y  złożyły z wyn ik iem  po m yś lnym .  
Zakoń czenie  k u r s u  zaszczyci l i  sw ą  obecnością  P re -

Wyst awa  p r a c  r ę c z n y c h  w świet l icy,  w y k o n a n y c h  pr zez  c z ł on k i n ie  ż. s. p.
w Kar wowie

zane z n im w y d a tk i  p o k r y w a ł y  z dochodów jakie  
da ły  im im p rezy  i dobrowolnie  uchwalone  mis ięcz -  
ne składki .  Loka l  ten b y ł  z b y t  kosztow ny ,  aby 
mogły  się w nim z b i e r ać  ty lko 2 r a z y  w t y g o d 
niu,  więc postanowi ły  go j a k  na jwięcej  w y k o r z y 
s tać.

P o c z ą w s z y  od p a ź d z i e r n i k a  do po łowy  m a r 
ca  p ro w adzi ły  k u r s  p o d s t a w o w y  I st. poż. oraz 
k u r s  robót  r ę czn y ch  i szycia.  Na p ra ce  t e  z b i e r a 
ły  się codziennie.  Z k u r s u  robó t  i s zy c ia  k o r z y 
s t a ł y  też  dzi ew czę ta  nie nal eżące  do s t r aż y .  W  n ie
dzie lę  i św ię t a  ł ad ni e  p row adzone  za jęc ia  świet l i-

zes Oddzia łu  Pow., jeden  z cz łonków Z a rz ąd u  0 .  P., 
Ins t r .  Pow.,  wójt  g m i n y  ins t r .  ż. s. p. oraz  pre zes  
i nacze ln ik  miejscowej  s t raży .  W s z y s c y  z zadow o
leniem s twierdz i l i  d o b re  p rz ygo to w an ie  d r u h e n  do 
egzaminu  i podziwial i  ładnie  u r z ą d z o n ą  wy stawę 
ro bó t  ręcznych.

W s z y s tk i m  d r u h n o m  z K a rw o w a  życzymy,  by 
nadal  t a k  dzie ln ie  pracowały ,  a i n n y m  j ed n o s tk o m  
s t a w i a m y  ż*. s. p. z Korwowa  za w z ó r  ze ws ze ch  
m ia r  g o d n y  naś lad ow an ia .

O bse rw a to rk a .
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Ś. p. Franciszek Bednarz
W dniu  23 wrześn ia  1938 ro k u  z m a r ł  ś. p. 

F ran c i sz e k  Bednarz ,  p o p u la rn y  w Kielcach i d łu 
goletni  j u b i l a t - k a p e l m i s t r z  o r k i e s t r y  miejscowej  
S t r aży  Ogniowej.

Po skończ en iu  k o n s e r w a to r iu m  w W iedn iu  
z odzna czen iem,  j a k o  wyb i tny m u z y k - w i r tu o z  s z y b 
ko aw an sow ał  w o rk i e s t r a ch  b. aus t r iack ie j  armii ,  
po cz ym  przen iós ł  się do b. Kongresówki ,  p r a c u 
jąc  w Radomiu  j ak o  k ap e lm i s t r z  woj skowy .  Na 
ty m  s t an o w is k u  zdoby ł  sobie z m a r ł y  nie ty lko u- 
znanie w o jskow ych  władz ro sy j sk i ch ,  k tó re  dały  
m u  rangę u r zęd n iczą  (stopni  of ce rsk ich  k a p e lm i 
s trze  w p rz e d w o jen n y c h  a r m ia ch  nie pos iadal i )  ale 
co w ażn ie j sze  uznan ie  i s za cu n ek  polskiego s p o 
łeczeńs tw a  w Radomiu.

Ś. p. F. B e d n a r z  był  t a m  d u s z ą  muzy cz neg o  
świata.  Zorgan izował  o rk ies t rę  t e a t r a l n ą  i sam j ą  
świetn ie  prowadzi ł ,  był  też k i e ro w nik iem  w s z y s t 
k ich  zespołów am at or sk ich ,  podnosząc  p rz ez  to 
pol ską  k u l tu rę  m uzyczną .  J a k  dalece  czu ł  się p o 

la k iem  dowodzi  fakt ,  że o mało  nie zes łano go na  
Syber ię  za to, że j e g o  wojskowa ro s y j s k a  ork ie 
s t r a  g ra ła  w s w y m  r e p e r t u a r z e  po lskie  wianki  
ułożone pr zez  niego z za b ro n ionych  w tedy  p a t r i o 
ty c z n y c h  pieśni .  A j a k  wysoce go ceniono, ś w i a d 
czy fakt,  że pomimo swej „nieprawomyślności , ,  
zaawansował  w kró tce  n a  dyw izy jneg o  k a p e lm i s t r z a  
i jeździ ł  n a  in spekc je  in nych  w o j skowych  orki es t r .

Na t y m  s t an o w isk u  w y k aza ł  dużo dobrego  
s e r ca  pom agając  mater ia ln ie  in n y m  k a p e lm is t r z o m  
polakom  i w y rab ia jąc  im posady ;  wyb i tn ie  w y ró ż 
niał  pol skich  żołnierzy o rk je s t ra n tów  i mówił  do 
nich  zawsze po polsku,  za  co n ieraz miał  dużo 
p rz y k ro śc i  od ros jan-of icerów.

Przez  59 lat  b e z u s ta n n e j  p r a c y  na  polu m u 
z y c z n y m  wyszko l i ł  wielu ar tys tów,  c ieszących  się 
dziś uzn a n ie m  i na  wysok im poziomie pos tawi ł  
o rk i e s t r ę  miejscowej  S t r a ż y  Ogniowej.

Mieszka jąc  od dłużs ze go czasu  w Kielcach 
był  pow sze ch n ie  ł u b i an y m  i s za no wan ym ,  to też  
jego śm ie rć  w zb u d z i ł a  s z c z e r y  żal, że u b y ł  p r a w y  
człowiek i zdolny m u zy k .  Niech Bóg da  m u  wie
czny  o d p o cz y n ek  i w y n a g ro d z i ,  za jeg o  s u m ien n ą  
i po ży teczną  pracę.

Cześć  jeg o  pamięci!

Wspomnienia pośmiertne
Dn ia  9 p a ź d z i e rn i k a  br.  zm a r ł  po krótki ch  

c ierpieniach  dh S ta n i s ła w  S ia t rak ,  nacze ln ik  re jo 
nu  gm iny  Lipnik .  Z m ar ły  aczko lw iek  l iczył dopie
ro 30 lat,  mia ł  za  sobą j u ż  15 l a t  p ra cy .  W ciągu 
t ego  czasu  w y k a z a ł  s ię wielkim zamiłowan iem  
p r a c y  d la  spo łec z eń s tw a ,  a szczególnie  s t raży.  To 
też władze  w u b ieg łym  r o k u  p rz y zn a ły  Mu B r ą 
zowy Krzyż Zasługi .  W  zm ar ły m  t r ac ą  s t raże  r e 
jonu L ip n ik  do b re g o  p rz ew odn ika .

Cześć  Jego  pamięci!

P O D Z I Ę K O W A N I A

P a n u  Inż. Rober towi Kuczerze,  w iceprezesowi  s t raży  firmy „B rac ia  B aue re r tz "  za 
energ iczną  i p e łn ą  poświęcen ia  akcję  r a tu n k o w ą  w czas ie  pożaru  naszych  z a k ła 

dów w dniu 2 s ie rpn ia  1938 r., s k ła d a m y  na jserdeczn ie jsze  podz iękow ania

DYREKCJA M Y SZ K OW SK I E J  PRZĘDZALNI 

„ A U G U S T  S C H M E L Z E R "  Sp.  Akc.  

w M y s z k o w i e
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S T R A Ż A C K I E  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E
W arszaw a , ul. N ow ogrodzka  22

te l.  9 -9 8 .1 0  i 9 -8 9 -3 7

P O L E C A JĄ  Z W Ł A S N Y C H  WYTWÓRNI:
■KicwmiMi

A u t o p o g o t o w i a  i au tocys te rn y ,  W O Z y  konnego  pogo towia  i beczkowozy,  W fJŻ e  
t łoczne i s saw ne ,  d r a b i n y  ws ze lk ich  typów,  S i k a w k i  i zwi jadła .  ł ą c z n i k i  n o r 

malne  i w sze lką  a r m a t u r ę  poża rniczą ,  S y r e n y  ala rmowe ręczne i e lekt ryczne,  U Z b r O -  

i e n i e  osobiste,  p o c h o d n i e ,  bosaki ,  oraz w s z e l k i  s p r z ę t  w chodzący  w zak res  
w y p o saż en ia  s t r a ż y  poża rn ych.

W y r a b i a n y  p r i e i  nas  s p r z ę t  jest w y p r ó b o w a n y  I o c e c h o w a n y  
p r z e z  K o m is ję  T e c h n ic z n ą  Z w i ą z k u  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  R. P.

☆
«»
&
&
#
«•
&
«*
«*

«*
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«*

«»
«*

MOTOPOMPY „POLONIA"ff a
BADANE i ZA LECANE PRZEZ ZW. ■ POZ.

GAŚNICE
„TYTAN"
„ N O R M A

W. 5 W . f 
mmsmm

,  --TT—<••««,-------- ,

•DOSTARCZANE P.K.P.
AUTOPOGOTOWIA

DRABINY, BECZKOWOZY,SYRENY ALARMOWE 
PYSZCZKI UNIWERSALNE „ G R O M "

POLECA
F A B R Y K A  N A R Z Ę D Z I P O ŻA R N IC ZY C H

„STRAŻAK"
L .P IĘ T K A ,A .P Ł O S K I i G.SZOŁOWSKI
W A R S Z A W A  , UL.KRÓLEW SKA 11 TE1  2 0 5 -2 5

|iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii|

|  Z A W I A D A M I A M Y  |
iż z dn. l .V  r. b. o tw orzy l i śm y  w Krakowie ,  przy ul. D una jew sk iego  3

O D D Z I A Ł  S P R Z E D A Ż Y  F I R N Y .  |
Przy  O ddz ia le  znajdować się będzie  sk ład  zaopatrzony w drobny 
sp rzę t  pożarniczy,  jak:
łączniki,  gaśnice ,  przyrządy o c h ro n n e  i r a tu n k o w e ,  węże etc.  N a to m ias t  
większe d o s taw y  u sk u tec z n iać  będziemy jak do tychczas  z Cent ra l i  |

|  w Katowicach. 1
|  P r o s z ą c  o za szczycan ie  nas  nada l  swym i c. zleceniami , k r e ś l i m y  s ię i
1  Z pow a żan iem  1

C Z E S Ł A W  N IA R C Z YŃ S K I  i S - k a  
F A B R Y K A  S P R Z Ę T U  P O Ż A R N I C Z E G O  |

K A T O W I C E  III 
ul. Miechowice 7 (dawn.  W ojciechowskiego  74)
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T Y L K O
S p ó łd z ie ln ia
Straży
P o ż a r n y c h

w  K R A K O W I E ,
ul.  D u n a j e w s k i e g o  Nr  3.

T e l .  167.79

D O S TA R C Z A  N A J T A N IE J

1) Całkowity  s p r z ę t " p /poża ro wy  
i LOPP jak: s ikawki ,  węże,  łącz
niki,  he łm y  i tp.

2) po m p y  s tudz ienne  k i w a c z o w e ,  
wzorowe dla  gmin i g ro m a d  oraz  
wszelkiego ro d z a ju  p o m p y  kołowe, 
s k rz yde łkow e ,  b u d o w la n e  i t. p.,

O F E R T Y  S Z CZ EG Ó ŁO W E  

W Y S Y Ł A M Y  N A Ż Ą D A N IE

GAŚNICA
PIANOWA

P O LS K I K N O C K -O U T
SP. Z O. O. 

WARSZAWA, TREBACKA1J

Huta Ludwików Sp. Akc. Kielce
P O L E C A  i

H E Ł M Y  S T R A Ż A C K I E
Z E  S T A L I  N I E R D Z E W I E J Ą C E J
w y k o n a n e  w/'g wzoru zatwierdzonego przez 
Związek Straży Pożarnych R. P. w Warszawie.

dla Oddziałów O. P. L., Drużyn Technicznych. Straży Fabrycznych, HEŁMY oraz dla Oddziałów Przysposobienia Wojskowego, szable oficerskie 
typu polskiego w/g przepisów M. S. Wojsk., niklowane, oraz chromowane

UNIA STRAŻACKA  
Fabryka m otopom p, narzędzi 
i sam ochodów  poża rn i c zych

L w ó w ,  ul. Lekarska 3, tel. 214-84

p o l e c a  z n o r m a l i z o w a n e  p r z e z  Z w i ą z e k  S t r a ż y  P o ż a r ny ch  R. P.
A u t o p o l e w a c z k i  miejskie,  p r z y s to s o w a n e  do o.p.  1. poż.
A u t o p o g o t o w i a  okręgowe,  miejskie.
A u t o p o m p y  i m o t o p o m p y  „ L e o p o l i a " .
Si kawki ,  wozy  r e kw iz y t o we  k o n n e ,  klej  „ C y k l o p “

i wszelk i  s p r z ę t  dla  s t raży.
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T o w a r z y s t w o  M i j a c z o w s k i c h  O d l e w n i  S ta l i  I Z a k ł a d ó w  M e c h a n i c z n y c h

„ B R A C I A  B A U E R E R T Z "
Sp. A k c. w  M ija czo w ie , poczta M y s z k ó w  

Biu ro  W arszaw skie : M a zo w ie cka  16 telefon 6,88 -  42 i 2,57 -  55

d o s t a r c z a  j a k o  s p e c j a l n o ś ć
O d l e w y  s t a lo we  s u r o w e  i o b r o b i o n e ,  wagi  d o  10.000 kg.  P r a sy  h y d r a u l i c z n e ,  m i m o ś r o d o w e ,  f ry k cy j ne ,  i inne

w s z t u c e  dla  w s zy s t k i c h  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u .  d l a  ws ze lk ic h  c e l ó w  fabrykac j i ,
Ro z j az dy  k o l e j o we ,  k o l e j k o w e  i t r a m w a j ó w * ,  zwr ot nice ,  Z łoż en ia  o s i o we ,  ws ze lk ic h t ypów,  kófka d o  wa g on i -  

krzyżowni ce ,  iglice,  ków,  ł o żys ka ,
Częśc i  p a r o w o z o w e  i w a g o n o w e  s t a l o w e  lane.  Koł a  z ę b a t e  f r e z o w a n e ,

Ptyty p a n c e r n e ,  kliny, s tożki  d o  ł a m a c z y  m ł y n ó w  k u l o w y c h  w y s o k o  m a n g a n o w e ,
Ptyty  o g r z e w a l n e  z w i e r c o n y m i  k a n a ł a m i  d o  p ra s  h yd r au l i c z n y c h  dla p r z e m y s ł u  d y k t o w e g or »
K ow a dł a  w s ze l k i c h  t y p ó w  i w i e lk o śc i  z p r z y s p a w a n ą  bi tnią  ze  s p e c j a l n e j  n a r z ę d z i o w e j  stali ,
W óz ki  r o b o c z e ,  d r e z y n y  k o l e j o we ,  m a s z y n y  d o  g i ę c i a ,  c i ę c i a  i w i e r c e n i a  s z y n ,

Pity w a h a d ł o w e  d o  t a r t a k ó w .

IIIIIIIIIIIIIII I IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII IIIIIIIIIIIIIII IIIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIII! MII IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII .

I FABRYKA ŁĄCZNIKÓW i W Y R O B Ó W  LANO - K U TY CH  1

{„ERNEST ERBE” Sp. Akc. |
ZAWIERCIE, UL. MIN. BR. PIERACKIEGO 2 TEL. 6 i 57.

|  Adres  telegraf.  „Erbe"  Zawierc ie .  Rok za łożen ia  1886. |

O d d z i a ł y  w ł a s n e  i w  W a r s z a w ie *  ul. Leszno 44, tel. 11-57-19
1  w  P o z n a n iu *  ul. Przemysłowa 21, tel. 71-80
| w  K a to w ic a c h *  ul. Zabrska 13, tel. 335 15

Z a k ła d y  p ro d u k u ją  i z żel iwa c ią g l iwego  ( i a n o - k u t e g o ) ,  j a k o  s p e c j a l n o ś ć ,  z n a n e  n a  c a ł y m  świec ie  =  
=  łączniki  ( z ł ą cz a )  do  r u r  w o d n y c h  1 g a z o w y c h  m a r k i  „E.E.“ o r a z  w s z e l k i e  o d l ew y z żel iwa c ią g l i we go  o  b i a ł ym  zło-  =  
=  mi e  ( e u r o p e j s k i e )  w n a jw y żs z ym  g a t u n k u  o w y t r z y m a t o ś c l a c h  Rr do  50 k g / mm * f i5 d o  1% i o c z a r n y m  z ł o m i e  =  
=  ( a m e r y k a ń s k i e )  w n a jwy żs zy m g a t u n k u  o w y t r z y m a ł o ś c i a c h  Rr d o  38 k g / m m 1 fi5 d o  ]6%.

C E M E N T Y  P O R T L A N D Z K I E  „ W Y S O K A "  

n o r m a l n y

P O L E C fi
p r z e d n i i „ e k x t r a “

TO W ARZYSTW O FABRYK PORTLAND - CEM ENTU „ W Y S O K A "
SPÓŁKA AKCYJNA

Zarząd: Warszawa, ul. Mazowiecka Nr 7. Teł. 6 - 8 7 - 6 2 ,  6 - 1 2 - 8 7  i 6 -9 4 -0 3 .

w Wysokiej,  przy stacii  kol. Lazy 
w P odros i ,  „ „ „ R o ś .

Kapitał zakładowy zł. 12.000.000.

F a b r y k i  :

Produkcja roczna 490.000 ton.

ZA ST R ZE ŻE N IA  R E D A K C Y J N E :
R ę k o p i s y  be* p o d p i s u  i a d r e s u  A u t o r a  n i e  s ą  u w z g l ę d n i a n e .  

Rę k op is ó w n a d e s ł a n y c h  R e d a k c j a  n ie  z wr aca .  
Rę ko pi s y  u w a ż a n e  s ą  j a k o  b e z p ł a t n e .

P r z e d r u k  a r t y k u ł ó w  d o z w o l o n y  j e d y n i e  z p o d a n i e m  ź ród ła .  
Za d z i a ł  o g ł o s z e ń  R e d a k c j a  n i e  o dpo wi ad a.

W A R U N K I  P R EN U ME R AT Y :

P r e n u m e r a t a  „ Ż y c i a  S t r a ż a c k i e g o "  ł ą c z n i e  z p r z e s y ł k ą  p o 
c z t o w ą  w y n o s i : 

r oc zn ie  zł .  2.50 —  p ó ł r o c z n i e  zł .  1.40.
Ce n a  p Oj ed yń cz eg o  n u m e r u  —  25 gr.

W y d a w ca :
Z ar ząd  O k rę g u  Kieleckiego Zw. St raży Poż.  R. P.

Redaktor :
Ins pek to r  Józe f  P le b an ek

R e d a k c j a  i A dm in i s t r ac ja ,  Kielce,  ul. Ś n ia deck ich  15. Telefon 15-14. Konto  P. K. 0 .  Nr  63090

Druk. W. Komorowicz i S-ka,  Kielce, ul. Pierackiego 17.


